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Depesze telegraficzne.
P e s z t  11. fg r u d n i a .  Na dzisiejszem 

tajnem posiedzeniu izby poselskiej uchwalono, 
by od 12. począwszy odbywały się posiedzenia 
bez przerwy od 10. rano do 4. popołudniu, rów­
nież każdej niedzieli z południa, a to w celu 
ukończenia obrad nad ugodą jeszcze przed 
świętami.

P a r y ż  11. g r u d n i a .  Wieczorny „Mo- 
nitor“ podnosi zgodę istniejącą między ciałem 
prawodawczem a ministerstwem, z której dy­
plomacja francuska nowe siły czerpać będzie. 
Rząd cesarski nie odstąpił od zamiaru konfe- 
rencyi, która na prawdopodobieństwie zebrania 
się wcale nie straciła. Zamiast okazywać po 
gardę lub lekceważenie dla jedności Włoch, 
życzy sobie rząd francuski, by wzajemno niedo­
wierzanie i nienawiść zupełnie ustały, i by na­
deszła ta  chwila, w której Włochy przyjdą do 
przekonania, że powinni bronić nienależności 
papiezkiej.

F l o r e n c j a ,  11. g r u d n .  Ministerstwo 
przedkłada Izbie projekt do ustawy o odrocze­
niu zniesienia portów wolnych.-

O dokonanych na dniu 12. b. m. wybo­
rach z koła. gmin wiejskich gaz. urzęd. przy­
nosi następujące telegramy •

W  okręgu wyborczym gmin wiejskich w 
Buczaczu wybrany dziś został ksiądz Gabriel 
Krzyżanowski, Dr. teologii, ruski suplujący 
profesor we Lwowie, większością 81 głosow na 
122 głosujących.

W  gminach wiejskich Łańcuckiego okręgu 
wyborczego wybrany został Bonawentura Sze- 
leszczyński posłem na sejm krajowy.

W  gminach wiejskich okręgu wyborczego 
Złoczów-Gliniany wybrany został sędzia powia­
towy baron Battaglia większością 7 8 głosów na 
115 głosujących. Adwokat Wesołowski otrzymał 
3 głosy, ksiądz Naumowicz 34 głosów.

W  gminach wiejskich okręgu Nowy Sącz 
Grybów, Ciężkowice, wybrany został Jakób La- 
skosz ż Cieniawy posłem na sejm krajowy.

Posłem na sejm krajowy w okręgu wy­
borczym gmin wiejskich w Wadowicach wy­
brany został Maciej Stuglik, właściciel gruntu, 
z Inwaldu.

W okręgu wyborczym gmin wiejskich w 
Sniatynie wybrany został ksiądz Jan Ozarkie- 
wicz, gr. kat. dziekan i paroch w Bełetni, po­
słem na Sejm krajowy.

W iadom ości polityozne, 
Austrja. W radzie państwa toczą 

się dalej rozprawy nad ugodą z W ęgrami, 
W kierującym artykule podajemy treść mo­
wy pana m inistra finansów, która dostate­
cznie cechuje stanowisko rządu i położenie 
finansowe. Na następującem  posiedzeniu 
przem awiał jeszcze p. B eu st, występując 
przeciw zarzutom, które mu czynili poprze­
dnio centraliści. Kanclerz bardzo zręcznie 
bronił siebie i projekta rządowe twierdząc, 
że innej drogi nie m a , by pogodzić praw a 
węgierskie z konstytucją państw a; również 
gwałtownie przemawiał przeciw polityce p. 
Schmerlinga, która przez swoje wyczekujące

stanowisko opór Węgrów zaostrzyła. O state­
cznie przyjęto §. 1, który ustanawia jedność 
armii; przeciw niemu głosowali centraliści 
i Toman.

W W iedniu przygotowują się na zjazd 
wszystkich niemieckich towarzystw strze­
leckich w maju r. 1868. Zjazd ten będzie 
demonstracją, którą austrjaccy Niemcy ud o ­
wodnić chcą wspólność swoją z Niemcami 
w Rzeszy. O ile im się to uda, to inna 
rzecz, pewnem jedynie jest, że k ilka tysięcy 
beczek piwa pęknie na cześć wzajemności 
niemieckiej i wielkości ojczyzny niemieckiej.

Znowu donoszą, że Giskra i hr. Poto­
cki przyobiecali przyjęcie tek m inisterialnych.

Do „D ebatty“ piszą z W ar­
szawy : Tam tejszy radca i dyrektor k o ­
misji spraw wewnętrznych Gutowski został 
powołany do Petersburga. Gutowski należy 
do tych niewielu Polaków , którzy do­
tychczas pozostają w urzędach i naw et po 
zniesieniu komisji zapewne oddalonym nie 
będzie. Umiał on nie tylko pozyskać sobie 
w wyższych sferach zau fan ie , ale nadto 
dla swych czynności i gorliwości uczynił się 
niezbędnym zwłaszcza obecnie, kiedy w sku­
tek ciągłych zmian w adm inistracji tak  
wielkie powstało zam ięszanie, iż w niem 
tylko on jeden radę dać sobie potrafi. — 
W świecie urzędowym , gdzie o niemożli­
wości utrzym ania się obecnych stosunków 
administracyjnych wszyscy są przekonani, 
panuje mniemanie, iż powołanie Gutowskiego 
ma na celu położyć koniec zgubnym 
reformom rusyfikacyjnym i polepszyć adm i­
nistrację kraju. Twierdzenie to opierają na 
broszurze, wydanej w Petersburgu , a 
której autorem ma być m inister spraw w e­
wnętrznych hr. Wałujew, starający się w y­
kazać konieczność pogodzenia się z Polską. 
Zwraca on uwagę na bezsilność Austrji, 
sprowadzoną centrali zacyjnym systemem 
B ach a , życząc oszczędzić Moskwie przy­
krego doświadczenia, przez które niechybnie 
przy dalszem zachowaniu obecnego systemu 
przejść będzie musiała. Broszura i wiadomość 
ta  jest nowym niezawodnie blichtrem  mo­
skiewskim , który u nas zwłaszcza po osta­
tnich krwawych doświadczeniach najmniej­
szego nie sprawi wrażenia i jedynie obli­
czony jest na obałamucanie opinji publi­
cznej Zachodu lub innych ludów słowiańskich.

M le m c y .  Rozprawy nad budżetem 
m inisterstwa spraw  zagranicznych w sejmie 
pruskim, o których wspomnieliśmy po krótce, 
w arte są bliższego rozpatrzenia, gdyż w yka­
zują jawnie, jak  wiele Prusom na tem zależy, 
aby pozostać w najściślejszym sojuszu z Ro- 
syą. Hr. Bismark nie tylko poświęca P ola­
ków lecz zarówno d la względów Rosyi od­
daje Niemców nadbałtyckich pod bezprawia 
tego mocarstwa. Główną ich część zabrały 
przemowy, odnoszące się do stosunków Prus 
do R osy i, do opieki nad Niemcami w pro­
wincjach tak  zwanych nadbałtyckich , ko­
ścioła katolickiego pod rządem moskiewskim,

do konwencyi kartelow ej z M oskw ą, nako- 
niec stosunków granicznych i celnych. Cechą 
ogólną rozpraw było jednom yślne mniej wię­
cej silne lub pośrednie potępienie sojuszu 
Prus z M oskw ą, bądź w sensie politycznym 
jak  Dr. Lówe, który  Prusy nazwał satellitą 
Moskwy, księżycem obracającym się mimo­
wolnie około słońca moskiewskiego, bądź 
w sensie ekonomicznym i handlowym. W  wy­
stąpieniach br. Bismarka przebijała się niew ąt­
pliwa dążność do wygłoszenia przed świa­
tem , że Prusy, złączone z Moskwą węzłem 
„wspólnych wzajemnych interesów", nie mają 
bynajmniej zamiaru nadwerężać owej przy­
jaźni , owszem tak dalece się posuwają do 
solidarności z rządem m oskiew skim , że hr. 
Bism ark zniewolony się widział zaprotesto­
wać w imieniu sprzymierzonego rządu rosyj­
skiego przeciwko wszelkim zachciankom 
mięszania się do spraw  wewnętrznych mo­
skiewskich , do których naturalnie także i 
kwestyę Niemców w prowincjach nadbał­
tyckich zaliczył. Oświadczenia m inistra spraw 
zagranicznych w tym kierunku czynione, były 
jasne i niepozostawiające żadnych w ątpli­
wości. Do tego stopnia usiłował on zacho­
wać względy dla Moskwy, że wyraźnie pro­
sił , aby o drażniących Moskwę kwestyach 
w izbie pruskiej wcale nie dyskutowano pod 
pozorem, że dyskusya tego rodzaju pogorszy 
los ty c h , w obronie których przemawiano. 
Ściągały się te wskazówki do Niemców nad­
bałtyckich i do kościoła katolickiego pod 
rządem rosyjskim. W ciągu rozpraw powie­
dział hr. B ism ark , że z samychże prowincyi 
nadbałtyckich wyrażono mu życzenie, aby 
się o nic w sejmie pruskim nie troszczono, 
z czego wypływać się z d a je , że Niemcy 
tamtejsi nie stracili nadziei odzysRania 
dawnego stanowiska zachwianego chwilowo 
przez presyą stronnictw a Katkowów i Milu- 
tynów, ale nie zupełnie jeszcze straconego. 
Co do kościoła katolickiego odparł W aligór­
ski, że położenie katolików  pod rządem mo­
skiewskim jes t tak już pogwałconem, z w szel­
kiej opieki prawa i traktatów  obdartem  , że 
nie może stać się gorszem , i że nic praw ie 
już nie pozostaje jak  apelacya do uczuć spra­
wiedliwości cywilizowanego świata. Mówca 
dziękował publicznie protestantowi Dr. Loe- 
wemu za słowa sym patyi dla uciśnionego 
przez Moskwę kościoła katolickiego. — 
W obronie konwencyi kartelowej odezwał się 
poseł S tavenhagen , dow odząc, że w czasie 
jej zawieszenia w reku 1842 księztwo Po­
znańskie i Prusy zapełniły się „wagabunda- 
mi“ z K ró lestw a, dla publicznego porządku 
szkodliwemi. Poseł Hennig zbił to twierdze­
nie , jako Niemiec zam ieszkały przez 20 lat 
nad granicą p o lsk ą , a poseł K antak w do­
bitnych słowach wytknął p. Stavenhagenowi, 
że ci , których on nazwał w łóczęgam i, byli 
po większej części „szlachetni młodzieńcy", 
usuwający się przed niewolą służby moskie 
skiej. Kwestya Syberyjczyków, dla 
dów praktycznych, obiecujących w 
rezultaty jak  dyskusyja w izb ie , c 
została przez wnioskodawcę.



S 'V a s a r j a  ,,Epoque“ donosi: Roze­
szła się pogłoska jakoby p. Nigra otrzym ał 
rozkaz żądania swych paszportów ; w iado­
mość ta jest jednak nieprawdziwą. Tyle tylko 
jest pew nem , że po*eł włoski upoważniony 
został od swego rządu do wręczenia noty 
gabinetowi francuzkiemu, spowoiowanej ostat- 
niemi wystąpieniami obu ministrów.

Rząd Napoleona zaprzecza doniesieniom 
dziennikarskim  , że posiedzeuię z dnia ogo 
b. m. dało powód do rozdwojenia w mini­
sterstwie. Zaprzeczenie takie może tiyć IsfcT 
tną prawdą nawet , gdyż w przypuszczalnym 
wypadku, że p. Rouher przekroczył swe pełno­
mocnictwo , stanowisko rządu ure pozwalałoby 
robić z tego kwestyę gabinetową. Tymcza 
sem rzeczą jest jaw ną , żo sam cesarz, k tó ­
remu dziś nie chodzi wcale o zasady postę­
powe tylko o utrzymanie d y n a s ty i /d a l  od­
nośne polecenie R oaherow i— wiec polecenie 
cesarskie w takim  gabinecie rozdwojenia nie 
wywoła. xiq n ihsm eia .id  doninoiqalr

M argrabia Moustier, by uniknąć wszel­
kich tłum aczeń, zrobił się od tygodnia nie­
widzialnym dla- całego ciała dyplom atyczne 
go -  całe zaś dziennikarstwo'rządow e stara  
się wmówić w publiczność, 9/£ rząd za ją ł 
w  sprawie rzymskiej najodpowiedniejsza s ta ­
nowisko! o  sancta sitrfpHbitas ! dzienniki te 
m yślą, że publiczność'^ da się złowić na 
ich wędkę. "
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W f o e i i y .  P arty a  republikańska bar^ 
dzo się wzmogła w skutek tego, że rząd 
chcąc się nią posługiwać w celach unifikacyi 
kraju, musiał jej pobłażać, a krótkie m ini­
sterstwa niezdołały imponować jej energią. 
Nietylko zaś Mazziniśei wzmocnili 4ię, któ­
rzy od dawna niejako z powolnością, lecz z 
zastrzeżeniami ukrytemi szli pod chorągwiami 
królewskiemi, lecz Garibaldego umieli odwieść 
od króla, tak iż ten zupełnie dziś ulega po­
pędowi znakomitego rewolucyoaisty, a rów ­
nież żywioły reakcyjne wielce się wzmocniły 
i spotykają się z republikanami, ilekroć idzie 
o podkopanie powagi rządu. Osobista poli­
ty k a  Napoleona nakazuje mu wspierać W ik­
tora Emanuela, ale różne poboczne wpływa, 
które raz ciszej drugi raz głośniej odważają’ 
się odzywać w otoczeniu cesarskiem, pracują 
na szkodę Włoch. Nie m ałą rolę gra na 
dworze francuzkim tak  zwana „hiszpańska" 
partja , którą to nazwą cechują dwór Cesa­
rzowej, a partya ta  marzy ciągle o rozbiciu 
Włoch, upatrując w tern -jedyny ratunek 
papiestwa. Zebrawszy to. wszystko razem, 
trzeha chyba niepośledniego męża, coby 
zdołał ochronić Wiochy od grożących im 
wstrząśnięć. Jeśliby Cesarz wdał się głęboko 
w zawikłania w łoskie, wtedy związanym 
będzie na długi czas tak  dalece, iż bez 
oglądania się na niego będą mogły. P rusy 
gospodarować w Niemczech jak  zechcą. Po­
łożenie obecne Włoch nosi przeto w sobie 
zaród nieprzewidzianych wstrząśnięć, a tego 
nie widzą pewnie stronnictw a' wlosido z a ­
ciekłszy się w walce między sobą.

Program p. m in is t ra  finansów.
Wracamy ciągle do spraw  finansowych 

A u strji, ponieważ stanowią one obeehie naj­
drażliwszą stronę ugody z W ęgram i, nad 
którą właśnie obradują obydwa pafl^m enty 
* tej i z tamtej strony Litawy. Wszyscy wy­
czekiwali też z Spragnieniem, jak ie  środki 
pęda pan minister finansów w celu z o radze 
Ula -tak opłakanej dotąd dla ludów Austryi 
gospodarce rządowej jakoteż wskaże- sposób, 
któryby dozwolił krajom niewegierśkim 
uiścić się z tak  ńłWżjmfćjgo ciężarh- jakim 
jest kwota niezbędnie potrzebna do spłacenia

odsetków za dług w sumie 125 milionów złr. 
W spominaliśmy bowiem już wczoraj, że kraje 
z tej strony Lutawy w żaden sposób nie są 
w stanie podołać temu zobowiązaniu, gdyż 
przechodzi ono ich m aterialne siły a  ood- 
wyż:Szenie podatków w naszym przynajmniej 
kraju jest wręcz niemożliwem.

Owoż oczekiwania wśzytkich tych, któ 
rzy mniemali, że pan m inister finansów choć 
w Części odsłoni swoje zbawcze zamiary, 
zostały z kretesem zawiedzione, gdyż mi 
mo kilkogodzinnej mowy — jak  sam tw ier­
dził nie był w stanie radzie państwa 
jakikolw iek podrę zaradczy środek ; przy­
znał dalej p. m inister, że finanse zostają 
w najrozpaczliwszym stanie a jednak w całym 
toku mowy przebija owo właściwe mu opty­
mistyczne zapatryw an ie , które przedstawia 
wszystko w jak  najlepszem świetle. Mnie­
mamy je d n a k , że tak ja k  p. m inister sam 
nie wierzy we wszystko to co powiedział , 
tak też wątpimy, aby kogokolwiek mógł 
przekonać lub wzbudzić w nim głębszo z a ­
ufanie.

Pań minister Becke mówił o tom co 
było, o wadliwościach i usterkach daw niej­
szych, roztaczając równocześnie przed oczy­
ma słuchaczy złudny, obraz lepszej przyszło- 
śęi, k tórą .mogą nam pij^ynieść reformy i 
projektu finansowe — nic jednak nie wspo­
mniał on o teraźniejszości, k tóra nas najbar­
dziej boli, nic o,pokryciu niedoboru i’.owych 
trzech m iliardach długów, które jak  m ara 
ciężą na wynędzniałej, ludności m onarchii. 
Oświadczył on wprawdzie i uspokoił tern 
kapitalistów posiadających papiery anstry- 
ja ek ie , że ma przygotowane już pieniądze 
na opłacenie kuponów przypadających z dniem 
Igo stycznia 1868 do wypłaty, lecz nie jest 
to  ̂ ani zasługą m inisterstw a ani też wywiera 
jakikolw iek wpływ na polepszenie stanu 
obecnego,, k tóry  nam wszystkim tak wielce 
doskwiera

Jedną jeszcze nadzieją zaspokoił nas 
p. m inister . twierdząc , że niedobór w k ra ­
jach niewęgierskieh wynosić będzie tylko 53 
miliony, które w skutek zaoszczędzeń uchwa­
lić się mających przez radę p ań stw a , zniżą 
się zapewne o 3 m iliony; a owe 50 mil. 
nie przestraszają go, ponieważ ma on jeszcze 
pewne zapasy, które znacznie zmuiejszą spo­
dziewany niedobór, bo dotychczasowe wpły­
wy dozwalają liczyć na dochód 21 mil. złr. 
więcej aniżeli było preliminowano. W każdy 
zaś sposób byłoby najw iększą wedle niego 
k lęską, gdyby zniżono stopę procentową, 
coby było istotnera bankructwem, na które 
rząd nigdy by nie zezwolił.

Obecny zresztą s tan , spowodowany 
rozdziałom dochodów na obie połęwy monar­
chii i zaprowadzeniem odrębnej finausowości 
dla n ich , nie wpłynął tak  szkodliwie na 
świat finansowy. Twierdzi bowiem p. m ini­
s ter, że kursa poszły w górę a ciągłe sta 
rauia się o koncesje na budowę kolei naj 
dosadniej dowodzą, że kapitalistom wystarcza 
i obecna gw arancja państwa. W ęgry bowiem 
będą odtąd tyle płacić dobrowolnie i według 
ustaw konstytucyjnych, ile dotąd płacili 
przymusowo.

Dziwimy się ty lk o , że pan m inister 
mimo tak  świetnego przedstaw ienia poło^ 
żenią finansowego doszedł do smutnego wy­
niku „że  t r u d n o ,  j e s t  s t a n o w c z o  
o r z e c  a ż a l i  j e s z c z e  j e s t  m o ż l i ­
w y  r a t u n e k " .  W skazuje jednak p. m i­
nister na zasadę F ran k lin a , która jest n a j­
lepszym środkiem na klęski finansowe, a 
tą  jest przysłowie „pracuj i oszdzędzaj"; 
byłoby jedynie do życzenia, aby p. minister 

l rychło się zastosował do tak szlachetnej

zasady, .i aby przystąpił jak  najspieszniej 
do zaprowadzenia oszczędności w rrosno- 
darce państwa. "  H

Jako dobry mówca niezanieehał p mj. 
m ster mowy swej objaśnić przykładami, jak 
to nakazuje retoryka i wskazuje na Hiszpa­
nię i Anglię. Hiszpania, która zredukowała 
procenta d ługów , mimo sprzedaży dóbr 
kościelnych postradała kredyt i cierpi nie­
dostatek, podczas gdy Anglia mimo klęsk 
odniesionych za czasów wojen napoleońskich 
dotrzymując zabowiązania w obec swych 
wierzycieli, znowu się podniesła i kwitnie.

dalei Bo" me,ż . dowcipnie P ^ w ił p. minister 
ialej , utysaując mimochodem na wielka 

licz ę świąt-, które ludności niedozwalają 
pracować , zarabiać, na odłogiem leżące 
grunta i meuprawne moczary, na wysokie 
taryfy kolei żelaznych i ostatecznie ńa bdu 
rokiację i przeszedł w dalszym toku do pro- 
jektów i reform , które na nogi postawić 
mają finanse austrjackie. Smutne ' j e d n i  
powzięliśmy z tąd przekonanie, a to że wedle 
słów p m inistra zmiany te wcale nie u m n i i  
s z a • ciężarów podatków , iec* zagrażają tnn i 
nrezawodnem podwyższeniem tychże.

i r / e * Pn d Y — efm! : podaf.ków zapowiedziane przez p m inistra rozciągnie sie przede,
wszystkiem na podatek O p łacany  ód wy- 

\ C!lkra- Owa* co do pierwszego 
H i  , , W/ kaZlije  minist'er, że dochody 
“ ‘ ?  ‘ ‘' I  ezasu zmtany jego znanie}-s^> ły się o 4 , -/2 mi] . zjr . ; że wel]le j '
zdania należałoby powrócić do dawnego
i doch-d • ■aa-vZ'^ w którym propinacja 

dochód z niej tak znakomitą graja rolę
tej -zm iaaie ^ a c i f  bo wia- 

i Ja!t znacznie uszczuplał
dochody te dawniejszy sposób pobierinia 
podatku powyższego. Natomiast chce pan 
Bec-.,e ulgę nieść małym gorzelniom, których 
w naszym kraju niema. Reforma wiec po­
wyższa będzie na tern zależeć abyśmy wię­
cej płacili, a kraje niemieckie, gdzie przew a­
żają małe gorzelnie, maiej. Piękna zaiste 
re fo rm a, która zawsze wychodzi na owo • 
„zahlt8 Polaken".

Przyobiecuje nam dalej p. minister 
reformę katastru. Jest to dość oklepana u 
nas spraw a; mimo jed n ak , żc p. Krzeezu- 
newicz i komisja sejmowa tak dosadnie w y­
k aza li, że Galicja najwięcej płaci stosun­
kowo podatku gruntowego, nie nie pomogły 
wszelkie użalania i prośby zaniesione do 
tronu Obawiamy się jedynie, aby reforma 
ta, jeżea  kiedy wejdz.e w życie, również nas 
meupośledziła.

Prócz powyższych zmian wcale dla 
nas niekorzystnych, uczynił nam p mi­
nister nadzieję zaprowadzenia k la^ w eg o  
podatku dochodowego. Podatek ten dotknie 
i najbiedniejszą k la sę , k tóra dotąd niephu 
c ł a  podatku dochodowego i będzie podw yż­
szony w coraz większym stosunku. Mówił 
p. m inister -dalej i 0 zmjaDie a 0(j nognje 0

na wyrółTn!11 U zarobkowego i podatku 
n horH  * Plwa< a “areszcie o ulepszeniach w 
poborze tych podatków.

Jak  się więc szanowny czytelnik prze­
kona z powyższego wywodu, program pana 
ministra jest wielce dla nas smutnym ob ja­
wem. Cała bowiem mowa p. m inistra każe 
się obawiać rychłych reform w opodatko­
waniu, a reformy te są podwyższeniem po­
datków. Jest to dla krajów Austrji które 
i tak stosunkowo więcej płacą jak  inne 
państwa, nader opłacany rezultat —• należy 
nam śię jednak spodziewać, że rada państwa 
przecież nie ze wszystkiem zgodzi się na 
projektu p. m in istra , które grożą obywate-



lom  p aństw a n ieuuikuionem i stratam i i 
ogóln em  zubożeniem .

N o w in y  z kraju i zagranicy.
* Gazetę N arodową  gnieva widocznie zamie­

rzone od nowego roku zwiększenie formatu naszego 
dzie nik.a, poczyna wiec straszyć czytelników soju­
szem z Moskwą. Stary to frazę* i tak oklepany, źe 
się już znudził.

Gazeta N arodowa  czuje o raz , żo zbliża się 
kwartał, stara -się więc 'być opozycyjną •- ad captun- 
dam benevolentiam swych prenumeratorów. Skorupa 
jej trąci jednak z-iwsze.... serwilizmem.

Ma zarzuty nam czynione znajdzie kiodyś o d ­
powiedź czestna redakcja w Pszt nco, dziale hum ory­
stycznym „Tygodnika lwowskiego1*.

* Pociąg kolei Czerniowieckicj Sióżnit się 
wczoraj o kilka godzin. ,luż niedaleko od Lwowa, 
za piątym durakiem strażniczym od' dworca, tak 
ogromne zaspy śniegu stawaliły drogę, źe niepodobna 
było utorować przejuzdu. Podróżni zgłodniali i prze 
ziębnięci byli w rozpaczy, kilku próbowało wysiąść 
z wagonu i iśc do mias a piechotą, ale dla massy na­
gromadzonego śniegu musieli zaniechać tego p iśed- 
Siewżlęćbi. VŁóftnófótyft# wyslar.a ze L,wo,*n na po­
moc zepsuła się, co także przyczyniło s ę do opóź­
nienia. Zważywszy na te coraz częściej powtarzające 
się przeszkody kom unikacji, zarząd kolei powiuienby 
poątętrąć ąi§ o maęhjny do usuwania śniegu, jakie na 
Zachodzie, a mianowicie w Szkocyi. powszechnie są 
używane.

* Dziś odbęd-iłe się posiedzenie centralnego 
wydziału stoWarżyszćwa ofieyalistów prywatnych. 
Oprócz towarzystwa tarnopolskiego, które przystąpiło 
ju ż  dawniej, oświadczyło teraz i towarzystwo rze ­
szowskie swoją gotowość połą rżenia, się ze stowa­
rzyszeniem zawłązanem przez konsorcjum lwowskie, 
pod warunkiem, że wydział centralny zwoła w lutym 
1868 waine zgromadzenie, na którem będą zasiadać 
reprezentanci rzeszowskiego towarzystwa, i że na 
zgromadzeniu tern wniesiona będzie reforma statutów. 
Tak więc można mieć wszelką m dzieję, że stowa­
rzyszenie rozwinie wkrótee w całym kraju zbawienną 
swoją działalność.

* W tych dnach  przybył do Lwowa p. Ra­
fael Feliks, dyrektor teatru francuskiego, brat słynnej 
panny Rachel, wraz z całym personalem z 20 osób 
się składającym, w zamiarze dania dwóch przedsta­
wień. Pierwsze odbędzie się w poniedziałek a drugie 
we wtorek, poczem p. Feliks bezzwłocznie uda się 
do Ja98 na dłużs y  pobyt. Ce iy  niewygórowane,

nie mniej nowość każą się spodziewać licznego 
uuzialu publicznego.

* Józef Małoohs z Bełza ścinając drzewo w 
legię d. 27. z. iri. ząb.ty został przez upadającą sosnę. 
Na drodze . s W ..li G órzańskiej, .do Stężnicy w pr>w. 
Lisko znaleziono d. 3. b. m. dwie dziewczęta Teklę 
i Annę Ostaszowne z Stsżnicy, Które wracając do do­
mu p. niosły na drodze śmierć pteez zamarznięcie. H er­
man Knore z Prus, ekonom w Telesznicy Oswarowej 
w pow. Lisko, pogió.ł śmierć d. 3, b. m. przygnie­
ciony prze., d rzew o,' które się na niego obaliło.

* Z  Przemyśla d. 12. grudnia. W „Gażeeie 
N arodowej” z dnia dzisiejszego wyczytaliśmy, iż 
przed i z terma dniami była tu  z powiatu Cieszanow- 
skiego dt.putacja wyborców z posiadłości mniejszych 
do ks-. Ludwika Szaszkiewicza, ofiarując mu po­
nownie mandat poselski z rzeczonego powiatu, któ- . 
rego go pozbawiła była dla różnych nieformalności 
uchwała sejmowa w lutym b. r. Wiadomość ia tyczy 
się przewielebnego ks. kauonika Grzegorza (nie 
Ludwika) Szaszkiewicza, który przyjąwszy deputację 
ze zwykłą łaskawością, wyprosił się u s i ln iO d  pro­
ponowanej sobie godności, powołując się głównie na 
ustawę wyborczą, wedle której kanonicy kapitulni 
nie bodący zarazi in proboszczami, nie mi ją  prawa 
wybieralności. Zresztą zajęcia irióhresam: dyeeezji, 
zabierają mu tyle czasu, iż nie może obowiąrków 
nowych na siebie przyjm wać, gdyż musiałby albo 
jedno alb > drugie nie z należytą wykonywać spręży­
stością; cu więcej gromadom powiatuCjeszanowskiego
i Lubaezort sjjuego n;durzą się Ł raz sposobność wy­
brania do'1-ćjmu człowieka m łodego, ze świeżomi 
siłam i, obzuajom ioingo dokładnie ze stosunkami 
gtninnemi i tehnącego dobremi chęciami dla ludu 
wiejskiego, a tym człowiekiem jest p. Jan  Szeptycki 
z Przyłbic.

15 W mąjłtówsfcymP czasie. tftwor#sno 
Austrji 67 nowych urzędów pocztow ych , a gazety 
wiedeńskie cieszą się, że w tej prowincyi lićźSa tych 
urzędów . dochodzi 400 — i że już prawie każda 
gaiina większa ma swój urząd, gdy przeciwnie okręg 
dyrekcyi pocztowej we Lwowie obejmujący Galicję; 
Bukowinę i Mołdawię podobno ledwie 300 urzędów 
licry. Wiedząe ile zachodu i czasu utworzenie nowej

i  poczty potrzebuje.
id ąc ; za przykładem

wzywamy tutejszą dyrekcję, by 
wiedeński j, nie dla większych 

grniii ale przynajmniej dl.i wszystkich miasteczek 
n ssy c h  sub uno stawiając wniosek utworzenie 
pocztowych urzędów w yrobiła, i nie czekała jak  
dotąd, [wrośb i podpisów, mieszkańców. Jłie-olioemy 
p£mir***o> dotyczących t'efefehWt^ o> ’ńlćzjihjofhóśó 
1 riju , ale jeżeliby i to miało m iejsce, fo'itjGHw 
łtmuarzowy spis iąjaaarków mógłby, im.

każcf; 
ws

P A M I Ę T N I K I  G R I S C E L L E G r O
szpiega tajnego 

Napoleona I I I .  i Gau^uru,

{OtfS  4i*4fxy.)'

Cavour.
wJak to miałem zaszczyt napomknąć 

części pierwsztM  ̂niniejszych Pamiętników, nie­
szczęśliwa sprhwa O rsiuiego, spowodowawszy 
ty le żałoby i smutku wśród wielu rodzin, stała 
się zarazem dla mnie i  dla Pietrego powodem 
opuszczenia Paryża , dworu i cesarza , które­
gośmy prawdziwie kochali i dla którego za- 
równośmy się poświęcali. Nowy prefekt policji, 
Boitellą, mający dość swoich kreatur, aby nic- 
*oi poMpelnWć urzędy, nie oczekiwał dym i­
sji kilku protegowanych swego poprzednika, lecz 
oddalił on ich natyehmrast po -objęciu swego 
urzędowania. .

W  chwili jednak, g l f  Napoleon III sta­
nął na czele armii połączonych, aby uwolnić 
W łochy z pod panowania A ustrji, wezwał on 
do siebie dawnego swego prefekta policji. Pie- 
tri, oddany sprawie Bonapartych aż do zapar­
cia siebie samego, przyjął ofiarowaną mu nową 
posadę, mimo iż nadto upokorzającą. Obowią­
zki, jakie wypełniać .‘m iał we W łoszech przy

swym m onarsze. mogły były być aż nadto 
powierzone zwykłemu komisarzowi policji. T o­
warzyszyłem mu aż do Turynu, gdzie oczeld 
wać mieliśmy fraucuzkich sztandarów, aby za­
cząć naszą służbę.

Jak tylko Turydczycy dowiedzieli się, że 
powiernik ueSarza Francuzów gości w ich mu- 
racli, wszyscy mężowie stanu ilu ich tylko sto­
lica Piemontu mieściła, odwiedzili Pietrego z 
Ccvourem na czele.

W skutek porozumienia się między Cavou- 
rem a Pietrim, postanowiono, abym nie mogąc 
służyć cesarzowi bez zezwolenia Boitello’a, prze­
szedł w służbę hr. Cavoura pod tymi samymi 
warunkami, z tymi przywilejami i z taką płacą 
jak to miało miejsce w Paryżu.

Zaopitrzony listem  Pietrego przedstawi­
łem  się w ministerium spraw zagranicznych. 
Znalazłem' w salonie hrabiego ’W%cej nad dwu 
dziestu emisarjuszów. Jedni stawili się zdać 
sprawę ze swego posłannictw a, f drudzy przy­
chodzili po rozkazy do tego nadzwyczajnego 
człowieka, który wówczas ściągnął był na sie­
bie uwagę całej Europy.

Powiedziawszy nazwisko me odźwiernemu 
mimo że wszyscy bez różnicy godności łub uro­
dzenia ustawieni byli rzędem, kazano mi wejść

w których miejscowościach brak poczty czuć sie 
daje.

* P. Henryk Schmitt wydał właśnie swoim 
nakładem „Dzieje porozbiorówej.Polski11 — od^roku 
1795 do 1822 r . ; dzieło to znajd/.ie niezawodnie 
licznyeh nabywców, zarówno ze względu na zajmującą 
treść, jak  na znaną dokładność przedstawienia i k ry ­
tyczny pogląd , jakim odznacza się znakomity nasz 
historyk. Wyjście driela tego daje nam sposobność 
zwrócić znowu uwagę publiczności na odbywają e się 
w sali ratuszowej wykłady p. S chm itta , z których 
szósty na dzisiaj przypada. Nić powtarzamy tyle- 
krotnie wyrażonych zasłużonych .pochwał tych pre­
lekcji, ale podnosimy tę okoliczność, że jest obo­
wiązkiem każdego , komu przeszłość narodowa nie 
jest obojętną, uczęszczać na te prelekcje , pierwszy 
raz od czasu rozbioru Polski w miejscu publicznem 
słyszane. Niepodobna mianow>ie zamilczeć, źe na 
parę tysięcy młodzieży szkolnej i akademickiej 
drobna tylko garstką przychodzi na w ykłady. A 
przecież niczem obojętność ta nie da się usprawie­
dliwić ; bo i cena wstępu bardzo umiarkowana, i czas, 
w którym wykłady się odbywają, zupełnie stosowny. 
W mieście polakiem; w stolicy pieeiomilionowego 
kraju — sala ratuszowa powinna być przepełniona 
słuchaczami, tero więcej, źe historji polskiej nie uczą 
w szkołach, nfo wykładają na uniwersytecie , a sku t­
kiem tego często u osób pod iLuemi względami doić 
wszechstronnie; wykształconych można spotkać burden 
powierzchowną tylko, znąjom ść dziejów narodowych.

* Niedawno wyszedł pierwszy zeszyt „Strzechy* 
miesięcanegui pisma z (Ilustracjami, którego ocsuPnie 
na później odkładamy.

G ospodarstw o i h a n d e l .
* Stowarzyszenie czynnej miłości bliźniego, 

na walnem zgromadzeniu dnia 11. t. is, postanowiła 
swój kapitał funduszowy na wnios k jednego z człon­
ków p. Pyszyńskiego, w korzystny sposób oprueen-

a ć i w t y m  ct-lu uchwalono nabycie dproćentów.ych 
ów zastawnych galie. banku hipotecznego.

Cennik izby handl. lwowskiej,
z dnia 12, grudnia

Dukat holenderski . . .
D ukat cesarski . . . .
Napoleond.or . „  , . .
Półimperjał rosyjski . . .
Rubel srebrny ro s y js k i. .
Rubel papierowy rosyjski .
Talar pruski . . , , ,
Galie, listy zastaw, >v. ą,.
Galie, listy zastaw, m. IV:

„ „ banku hip.
Galie, obligacje indmniz.
Ppźyczka narodowa 
Akcje kolei żelaz. gafie.
3  * « „ Czerniowjęękiej,

banku hipotecznego gal. .
• m a s

Dają Żądają
złr. kr złr. | kr

5 68 :> 75
5 75 5 81
9 75 9 7-6
9 92 10 oa
1 84 1 88
1 6 fi 1 68
1 77 1 8i

79 79 75
82 84 83 01
o a 83 94 67
64 83 65 50
65 7,i . 66 50

104433 206 83
23
67

169i
74' i

natychm iast do gabinetu, gdzie pracowali pp. 
Arthom i Visconti-Vefitesta. Gdy ukazał się 
tamże hr. Cavour dla dania rozkazów sw ym  
sekretarzom, wręczyłem mu list P ietrego. Jak  
tylko z treścią jego się oznajmił,

—  Cieszy mnie, rzekł, ujrzeć pana, ro­
dak pański tyle nadzwyczajnego opowiedział 
mi o panu, że chciałbym zatrzymać go dłużej 
u siebie. Przyjdź więc dziś wieczorem o 8mej, 
będziemy saini i pogadamy ze sobą swobodnie. 

Podał mi ręk ę; odszedłem.
Takie było pierwsze spotkanie się  paste­

rza korsykańskiego z wielkim ministrem włoskim.
Wieczorem według rozkazu rano mi u d zie­

lonego, byłem już w gabinecie męża stanu. A ni 
straży ., ani wielkich wspaniałych salonów! J e ­
den z urzędników zapowiedział moje przybycie 
otwierając mi drzwi i stanąłem przed małym
trochę otyłym  człowieczkiem, tuszy okrągłej, w
okularach i z brodą okalającą szyję. S iedział 
w starym 'otelu pisząc tia stole okrytym teka­
mi. Żadnych obrazów, żadnych marmurów, ni 
adamaszków ni aksamitów... W szędzie najwięk­
sza pojedyńczość..

(C. d n.)



Telegrafowany kora wiedeński.
Dnia 13 grudnia.

5*/, M e t a l i k i ............................................
„ z procent, z maja i listopada

5*/t Pożyczka narodowa...........................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcje banku wiedeńskiego . . . .

,  kredytowego . . . .
Londyn 10 fantów szterlingów . . .
Srebro ............................................................
Dukat p o je d y n c z y ................................

złr. Vr.

56 75
58 —

65 60
83 —

677 —

186 10
120 60
118 50

5 72

Cennik giełdy pienlęi. i tow. w e Lwowie
z dnia 13. grudnia 1867.

Listy zastawne banku hypot. gal:c. ptacą 94 złr. 
Masło cetnar 100 funtów 48 złr. 44 złr.

Pizyjecliall <!o Lwowa
Dnia 12. grudnia.

PP. Bohorecki E., z Cichobuża w król. polsk. 
Głogowski A , z B Janiec. Kępiński M., z Nieznano-

wic. Szymanowski S., z Passowa. Bołos-Antonie­
wicz D , z Zadubrowic. Andruszewski K., z Jawo- 
ro 'a .  Br. Horoch S., z Moranice. Happen A., z Swa- 
ryczowa. Kunaszewski H., z Żelibór. Hr. Lancko- 
roński T., z Poddubiec. Starzyński B., z D erewni. 
Hauterive A., z Jatwin. Ohanowicz I., z Snowidowa. 
Zborski J,f z Polski Kozłowski W., z Złoczowa. 
Smoliński J., z Niegowic. Janiszewski I. z Żurawna.

Stosowny podarunek na 
B O Ż E  N A R O D Z E N I E
1000 dukatów w złocie

na los 50 centów
(przy  5ciu losach jeden darmo) 

wygrać można nieomylnie 21. gru­
dnia 1867 r. 

LO TÓW  powyższych w małej 
ilości jeszcze resztujacych dostać 
można u JOH. C. SO TH E N

Wien Graben Nro. 13. 376-1
Promesy losów  kredytowych  

po 4 złr. na wygranę 1/i Miliona złr.
Fryderyk Schubuth.

Walerjan Dworski,
ręh&wicznik bandażysta,

w hotelu Georga przy ulicy Ś. Jańskiej, 
ma zaszczyt polecić się wysokiej Szla­
chcie i szanownej publiczności, iż zao­
patrzywszy swój sklep w wielki wybór 
do tego zawodu naieżęcych towarów, oso­
bliwie zwraca uwagę na wielki wybór 
wszelkiego rodzaju rękawiczek zimowych 
i letnich , torby i zarękawki do polowa­
nia w różnych gatunkach, bandaży ruptu- 
rowych elektrometycznych własnego wy­
nalazku i przez szanownych pp. lekarzy 
za najlepsze aznanych Szlejki gumelasty- 
czne i jedwabne paryzkie i własnej robo 'y  
w najlepszym i największym wyborze, 
czapki barankowe i sukienne i t. d.

Wszelkie zamówienia listowne i miej­
scowe uskuteeznia jak  najstaranniej i 
w najkrótszym czesie, i sprzedaje tako­
w e po najmierniejszych cenach, poleca 
się łaskawym względom w ysokiej Szla­
chcie i szanownej Publiczności.

Z głębokiem poważaniem 
3 9-2-3 W alerjan Dworaki.

Poszukuje się
pomieszkania o 3 — 4

pokojach do wynajęcia, natych­
miastowego.

D otyczącę wiadomość zechcę pp. 
właściciele podać do Ajencyi „Dzien­
nika lwowskiego". 367-3-3
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Jeszcze do ostatniego b. m. będzie otwartą
% w w

S T E K E O S K . O P O
mieszcząca w sobie uajcelniejsze widoki z teraźniejszej

W Y S T A W Y  P A R Y Z K I E J
widoki pierwszych stolic, najciekawszych budow li, pomników najpiękniejszych 

okolic i widoków w zakres historyi ludów należących.
Uprasza się Szan. Abonentów u których jeszcze bilety zalegają raczą powyższą wystawę w temże 

czasie zwiedzieć.

8®* Cena wstępu 2 0  et. Dzieci płacą połowę.
Dla dogodności Szan. Publiczności otworzyłem abonament: Wstęp 4razowy 5 0  ct. Dzieci płacą połowę.

Otwarte od godziny 10. zrana do 10. wieczór.

Józef Ecier,
3e4-2-? właściciel zakładu fotograficznego we Lwowie.

Gwiazdka Cieszyńska,
pism o dla nauki, przemysłu, 
zabawy i wiadom ości p o li­

tycznych,
zawiera: powieści, wspomnienia dziejowe, 
przyrodoznawęze, nauki gospodarcze i 
przemysłowe, środki lekarskie, korespon­
dencje, wiersze, rozprawki hum orysty­
czne, treściwe zestawienie biijących  
w ypadków politycznych , nowości piś- 
mienicze, rozmaitości, wiadomości m iej­
scowe, targo\ye, ogłoszenia i t. p.

Wychodzi co sobota w Cieszynie na 
Szlęsku austryjackim. Przedpłata roczna 
z poczty wynosi 4 złr. 60 cnt., półrocz­
na 2 złr. 30 cnt.

Redakcja w ciągu 201etniego wyda­
wania tego pisma zjednała sobie wielo­
krotne uznanie rodaków, i z tego powodu 
zaprasza do wspierania jej dalszych usi­
łowań liczna preuumeratfj.j 375-1-4

T R A N
z wątroby świeżego stokfiszu

P H O G G
irr £•>
V-XY r ■fi'n - X 
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Ęm\ Zr '■
przeciw słabościom piersiowym, skrofu­
łom, wychudnięciu u dzieci, zadawnio- 
nemu kaszlowi i ogólnemu osłabieniu. Przyjemnego smaku 
i łatwy do zażycia. Zaszczytna wzmianka, i, rue Casti- 
glione w Paryiu.

Ces. król. uprzyw gal. akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
wydawać będzie od dnia 1 , listopada b. r.

ASYGNACYE KASOWE
-a=w|0 z Sdniowem wypowiedzeniem
■̂ Ł*|*w|° „ X4=dniowem „
5 ° / 0 „ 3 0 d n io w e m

Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyi kasowych
w obiegu będących:

od »  V l «  procent po 4 Ł  od s ta  
„ od sta.

Lwów dnia 31. października 1867.
1» Y R E K C ¥ A .

311-19-?

Odpowiedzialny redaktor: Dr. H . J a s ie ń sk i. Czcionkami IW. F . P o rem  by.


